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R enn en kam pfa n adspodziew anie przyczynił się do zw ycięstw a nad oddzieloną 
od niej w ielk im i jez ioram i i Puszczą P isk ą  arm ią  w k racza jącą  od południa 
znad N arw i.

W latach  m iędzyw ojennych N iem cy obchodząc postanow ienia rozbro­
jeniow e trak ta tu  w ersa lsk iego  przygotow ali rozbudow ę um ocnień, odciętych 
przez polsk ie Pom orze od Rzeszy P rus W schodnich. Na dobre rozbudow ę 
fo rty fik a c ji rozpoczęli w  r. 1932, choć w okresie p ak tu  o n ieagresji z Po lską 
tem po nieco zwolnili. D ążąc do dalszego rozszerzenia przestrzeni m anew row ej 
bezpiecznej stw orzyli na południow ym  brzegu Pregoły, na przedłużeniu linii 
D ejm y, łańcuch schronów  bojow ych w oparciu  o bieg Łyny, siln ie u m acn iając 
re jon  L id zb ark a , d a le j w  kierunku  O rnety w yk orzystu jąc  przeszkodę P asłęk i, 
by obszernym  przedm ościem  pod Bran iew em  oprzeć się  o Zalew  W iślany. 
N astępn a lin ia obronna w ysun ięta  była pod gran icę po lsk ą na E lb ląg  — 
O stródę — O lsztynek. P ozyc ja  ryglow a um ocniona w zdłuż kanału  m azu rs­
kiego w  n aw iązan iu  do fo rty fik ac ji W ielkich Jez io r stw arzała  dodatkow e 
m ożliw ości m anew row e, zaś um ocnienia pod Szczytnem  i w Puszczy P isk ie j 
um ożliw iały skuteczne opóźnienie ew entualnej p o lsk ie j inw azji.

P rusy  W schodnie były p odstaw ą a g re s ji  w r. 1939 przeciw  Polsce, zaś w 1941 
przeciw  Z SR R . Po przesun ięciu  się op erac ji na w schód um ocnienia w schodnio- 
p rusk ie  częściow o rozbrojono, by pancerze i sprzęt w ykorzystać do uzbrojenia  
W ału A tlantyckiego. G dy w ięc w r. 1944 zbliżyły się  w o jsk a  radzieckie 
i przystąpiono do w ypełniania zaw czasu  przygotow anego szk ieletu  obronnego 
uzbrojeniem  — n atrafion o na trudności, tym  bardziej że zim a ścięła wody 
i obnażyła zam askow ane urządzenia. Jed n a k  staran n ie  w ykonane i gęsto 
rozm ieszczone schrony betonow e, głęboko rozbudow ane um ocnienia ziemne 
przeznaczone do obrony czołow ej i ryglow ej stanow iły  przeszkodę bardzo 
tru dn ą do p rzełam ania, k tóra dała  w ytchnienie niem ieckim  rozbitkom  
i zw iązała bardzo znaczne siły  i środki radzieckie, aż do 9 IV 1945 r., k iedy 
po zaciętych w alk ach  o stare  fo rty fik ac je  z poł. X I X  w. tw ierdza kapitu low ała.

K siążk a  E h r h a r d t a  dotyczy dziedziny historii fo rty fik ac ji, ogólnikowo 
w ięc p rzed staw ia  przebieg działań  bojow ych. N ajcen niejsze w n iej są  opisy 
techniczne i arch itektoniczne urządzeń  obronnych X I X  w. Nie tylko m ogą 
one służyć do zrozum ienia w alk  o K rólew iec w r. 19451), a le  dostarcza ją  
m ateriału  porów naw czego do badań  nad tw ierdzam i p rusk im i na ziem iach 
polskich (np. neogotyckich bram  fortecznych). W m niejszym  stopniu  k siążka  
ta je st  p rzydatna do p asjon u jącego  zagadn ienia roli przestarzałych  tw ierdz 
w drugie j w ojnie św iatow ej (na naszym  gruncie — obrona M odlina 1939).

S tan islaw  H erbst

A N D R Z E J SK R O B A C K I, Początki szp italn ictw a w O lsztynie, Polsk i T y ­
godnik L ek arsk i, 1963, nr 8, s. 309—310.

W treściw ie u jętym  zarysie  autor przedstaw ił dzieje dwóch pierw szych 
szp itali o lsztyńskich, a m ianow icie szp itala  m iejsk iego  św. D ucha i szp ita la  
dla trędow atych  pod w ezw aniem  św . Jerzego . Mimo że nie zachow ały się ich 
ak ta  erekcy jne, pow stały  one n ajpraw dopodobniej w drugie j połowie X IV  
wieku. Źródłem  utrzym ania ów czesnych szp ita li były jałm użny, w pływ y 
z pożyczek i czynszów  dzierżaw nych oraz liczne darow izny. T ak  np. w r. 1565 
olsztyński szp ita l św . D ucha otrzym ał w  darow iźnie połowę w'si Tuław ki.

x) O. L a s c h ,  So fie l K ön igsberg , 1958; por. też, D ruga w ojna św iatow a 
1939— 1945. Z ary s historyczno-w ojskow y pod red. S. P ł a t o n o w a ,  W arszaw a 
1961, s. 572.

135



Szp ita l św. D ucha m ieścił się początkow o przy m urach m ie jsk ich  w  pobliżu  
N isk ie j B ram y (przy dzisie jsze j ul. M archlew skiego nie opodal Łyny). Podobnie 
ja k  inne ów czesne szp itale był on w łaściw ie przytułkiem , przeznaczonym  
dla starców , kalek , w szelk ie j biedoty, a także d la  chorych. P o siad a ł zaledw ie 
20 łóżek, um ieszczonych w tyluż celach. W r. 1622 szp ita l ten  sp łon ął 
doszczętnie, lecz ju ż w następnym  roku całkow icie go odbudow ano. D zięki 
znacznym  beneficjom  i legatom , a przede w szystk im  dzięki ho jnej darow iźn ie  
kanonika i adm in istrato ra  olsztyńskiego, A lberta  N ow iejsk iego , w  r. 1668 
w zniesiono nowy, obszerny szp ita l - p rzytu łek  na daw nym  cm en tarzu  
św. Jerzego  (m niej w ięcej u zbiegu dzisiejszych  ulic W arszaw sk ie j i G ru n ­
w aldzkiej). P rzetrw ał on do 1872 r. Podopiecznych jego  przen iesiono do S zp i­
tala M ariackiego , w ybudow anego w latach  1864— 1870. W roku 1952 otrzym ał 
on nazw ę W ojew ódzkiego Szp ita la  im. M ikołaja  K opern ika.

D rugi szp ital olsztyński pod w ezw aniem  św. Je rze go  (lepro soriu m ) był 
przeznaczony dla trędow atych  i znajdow ał się  poza m uram i m ie jsk im i przy 
drodze w iodącej do D obrego M iasta  (w pobliżu kaplicy  „Je ro z o lim sk ie j”  przy 
dzisie jsze j ul. G runw aldzkiej). Zburzony w czasie w ojen  X V  w ieku , został 
ponownie odbudow any w tym  sam ym  m iejscu  w 1535 r. M imo w y gaśn ięc ia  
trądu  w  X V  w ieku, nazw a leprosorium  u trzym yw ała się jeszcze w  X V II I  stu leciu , 
choć służyło ono później dla chorych dotkniętych innym i chorobam i zak aź­
nym i. Na sku tek  pożaru tego szp ita la  w r. 1622 chorych um ieszczono p ocząt­
kowo w  dom u pobudow anym  przy N isk ie j B ram ie, a gdy i ten dom  pochłonął 
ogień, chorych przeniesiono na przeciw legły  kran iec m iasta  do budynku 
z'a W ysoką B ram ą  (przy dzisie jsze j u licy 22 Lipca).

W r. 1682 oba szp itale  o lsztyń skie : św. D ucha i św. Je rze go  połączono 
w jedn ą ad m in istracy jn ą  całość. T ak i stan  rzeczy p rzetrw ał do r. 1798. 
Poniew aż budynek szp ita la  św. Jerzego  groził ru in ą, chorych u m iesz­
czono w  domu, w zniesionym  na m iejscu , gdzie sta ła  ongi k ap lica  św . Jerzego . 
Ok. 1822 r. chorych ponow nie przeniesiono do p o se sji kup ca  Ja n a  Jab ło ń sk iego , 
a stam tąd  do szp ita la  św. Ducha.

P rzedstaw ione pow yżej w  dużym  skrócie n ajw ażn ie jsze  fa k ty  z dziejów  
pierw szych szp itali olsztyńskich zostały  znacznie szerzej om ów ione w  artyk u le  
dra S k r o b a c k i e g o .  Poniew aż autor zdecydow ał się  zaznajom ić szersze 
grono lekarzy ze sp raw ą początków  szp italn ictw a w O lsztynie, a rty k u ł sw ój 
p rzeznaczył do ogólnego czasopism a lekarsk iego . Z konieczności m usiał 
ograniczyć ram y pub lik acji, co w płynęło na pom inięcie w ielu  sk ąd in ąd  in tere­
su jących  m ateriałów  źródłowych. D latego w y d a je  m i się, że byłoby  rzeczą 
w łaściw ą pod jąć  tem at ponownie, rozszerzyć jego  ram y nie ty lko  odnośnie 
w ieków  ubiegłych, lecz także uw zględnić w szerszym  zakresie  czasy  Polsk i 
Ludow ej.

S tan isław  F lis

DAW ID FA JN H A U Z , Z w czesnej działaln ości Ju lia n a  K laczk i, B iu letyn  
Żydow skiego In stytu tu  H istorycznego, nr 43—44, W arszaw a, lip iec — grudzień  
1962, str. 41—47.

N iew ielki artyk uł D. F a j n h a u z a  przynosi bardzo  ciekaw e i nieznane 
dotychczas w iadom ości o pierw szych latach  działalności znakom itego historyka 
Ju lia n a  K laczki. M ianow icie w  oparciu  o arch iw a L itew sk ie j Soc ja listy czn ej 
R epublik i R adzieckej udow adnia jego w spółdziałan ie z K rólew ieck im  ośrod­
kiem  sp iskow ym  T ow arzystw a D em okratycznego Polsk iego. P o lic ja  carsk a  
przeprow adziła sp ec ja ln e  śledztw o, którego ak ta  pozostały  zachowane.
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